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•  K r o n i k a  •

K r y s t y n a  G ł o m b o w a

Z o k a z j i  p r z y z n a n i a  Pani Krystynie Głombowej honorowego członkostwa Towa­
rzystwa Literackiego im. Adama Mickiewicza składamy serdeczne podziękowania 
za wieloletnią działalność w Tarnowskim Oddziale oraz pragniemy przypomnieć 
najważniejsze zasługi Pani Krystyny.

W ciągu 32 lat istnienia Towarzystwa w Tarnowie Krystyna Głombowa stała się 
jednym z jego filarów. W 1980 roku należała do grona osób, które przyczyniły się 
do reaktywowania Tarnowskiego Oddziału. Wtedy też została jego sekretarzem, 
a w 1984 roku podjęła się trudnej funkcji skarbnika, którą pełniła nieprzerwanie 
do 2012 roku.

Pani Głombowa była współorganizatorką wszystkich sesji naukowych i odczy­
tów, jakie odbyły się w Tarnowskim Oddziale od 1980 do 2007 roku (około 180), 
oraz pomysłodawczynią i główną organizatorką sesji naukowej o Zenonie Klemen­
siewiczu w 1989 roku. Jest także autorką kilku odczytów.

Wielokrotnie publikowała artykuły na temat działalności Oddziału w tarnowskich 
tygodnikach „Temi” i „Echo Tarnowa”.

Jest ponadto redaktorką i korektorką wydawnictw będących pokłosiem sesji na­
ukowych, jakie odbyły się w Tarnowskim Oddziale Towarzystwa: Brodziński i jego 
epoka (Tarnów 1988); Zenon Klemensiewicz (Tarnów 1990); Strefy milczenia (Tar­
nów 1990). Napisała także dwuczęściową historię Tarnowskiego Oddziału zatytu­
łowaną Towarzystwo Literackie im. A. Mickiewicza. Oddział w Tarnowie -  20 lat dzia­
łalności (fakty i fakciki) i część drugą obejmującą lata 2000-2010, wydaną z okazji 
jubileuszu 30-lecia reaktywowania Oddziału. Redaguje również teksty zamieszcza­
ne w kronice Oddziału, którą prowadzi nieprzerwanie od 1985 roku do dziś.

Krystyna Głombowa organizowała także międzyszkolne konkursy literackie, mię­
dzy innymi „Adam Mickiewicz -  życie i dzieło” (1998), „Zbigniew Herbert -  życie 
i dzieło” (2001). Ponadto uczestniczyła w pracach komisji oceniających prace we 
wszystkich konkursach organizowanych przez Oddział, a także przez wiele lat re­
prezentowała miejscowy Oddział TLiAM w konkursach czytelniczych i ortograficz­
nych odbywających się w Tarnowie.

Uczestniczyła w Zjazdach Delegatów TLiAM  we Wrocławiu, Tarnowie, Poznaniu, 
Gdańsku, Białymstoku i Krakowie, brała udział w sesjach naukowych organizo­
wanych przez inne Oddziały TLiAM . Propagowała idee TLiAM  wśród młodzieży 
szkół średnich, założyła Koło Sympatyków TLiAM  przy II LO im. Hetmana Jana 
Tarnowskiego w Tarnowie.

Dla Pani Krystyny Głombowej praca w Towarzystwie, kontakty z wybitnymi 
uczonymi i młodymi humanistami były nie tylko okazją do podnoszenia kwalifi­
kacji, lecz także źródłem radości i satysfakcji oraz poczucia spełniania swej życio­
wej roli w lokalnym środowisku.
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•  L a u d a c j e  n o w y c h  C z ł o n k ó w  H o n o r o w y c h  •

Jednak prawdziwe znaczenie Pani Krystyny Głombowej dla Tarnowskiego Od­
działu nie zamyka się w ramach oficjalnie pełnionych funkcji i realizowanych zadań. 
Była i nadal jest dobrym duchem i „skarbem” Towarzystwa. Przez ponad 30 lat 
z niezwykłą pasją służyła pięknej idei zapoczątkowanej przez twórców TLiAM . 

Nie szczędząc czasu, energii, a często również własnych środków, organizowała wy­
kłady, prelekcje, sesje i prowadziła korespondencję z członkami Towarzystwa. Trzeba 
też wspomnieć o niezwykłej życzliwości Pani Głombowej wobec członków Towa­
rzystwa, o powitaniach przy okazji wykładów, o staropolskiej gościnności i użyczaniu 
własnego domu na miejsce spotkań i zebrań. W gościnnych progach domu przy ul. 
Żeromskiego 8 zawsze ciepło wita nie tylko wybitnych profesorów, ale każdego, komu 
bliskie są sprawy Towarzystwa.

To wszystko sprawia, że pragniemy dziś wypowiedzieć naszą niezmierną wdzięcz­
ność oraz życzyć zdrowia i wszystkiego, co najlepsze, mając nadzieję, że nadal bę­
dziemy się spotykać i korzystać z bogatego doświadczenia Pani Profesor.

Niech wyrazem naszego uznania dla zasług Pani Krystyny Głombowej będzie 
parafraza słów Mistrza z Czarnolasu:

Praca Pani tak jest bogata, że nie może wziąć szkody 
Ani się też ogląda na ludzkie nagrody;
Sama ona nagrodą i płacą jest sobie 
I krom nabytych przypraw świetna w swej ozdobie.

fyfarta yAikosińska

T e r e s a  K o s t k i e w i c z o w a

T y t u ł  H o n o r o w e g o  Członka Towarzystwa Literackiego im. Adama Mickiewicza 
nadajemy Profesor Teresie Kostkiewiczowej z radością, szacunkiem i podziwem. 
A także z poczuciem, że zaszczyt ten przypadł w udziale osobie najlepszej z najlep­
szych, zasłużonej dla polskiej nauki, literatury, kultury i edukacji. Zasłużonej przede 
wszystkim dla Towarzystwa Literackiego im. Adama Mickiewicza, któremu Pani 
Profesor prezesowała przez dwie trudne kadencje na przełomie wieków i któremu 
nadal poświęca swój czas, biorąc udział w inicjatywach Zarządu Głównego.

Miałam szczęście współpracować z Panią Profesor nie tylko w Towarzystwie 
Literackim, nie tylko w Instytucie Badań Literackich PAN, ale także w Komitecie 
Głównym Olimpiady Literatury i Języka Polskiego, któremu Pani Profesor przewod­
niczyła przez dziesięciolecia, by niedawno ustąpić ze stanowiska i przekazać je swoim 
następcom. Mam więc chociaż najogólniejsze wyobrażenie tego, co Teresa Kost­
kiewiczowa zrobiła dla polskiej edukacji: uczyniła ją lepszą, podtrzymała -  na tyle, 
na ile było to możliwe -  jej humanistyczne tradycje, jej etos, jej szacunek dla tek­
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